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0 korzyściach graeowania zbóż.
przez Stanisława Brzeskiego*}.

Nie podlega żadnej w ątpliw ości, że jed n ą  z n a jw a­
żn ie jszych  w łasności fizykalnych  ziem i dla roślin , je s t  
zdolność za trzy m y w an ia  w ilgoci, ta k  niezbędnej do ży ­
ciow ych ich procesów. H r. G asp arin  tw ierdz i, że ziem ia 
ab y  m ogła w ydać pom yślny  urodzaj, m usi posiadać o- 
koło 28% w ody w w arstw ie głębokiej na  30 cm., a to 
w peryodzie pełnego u lis tn ien ia , a około 10% w czasie 
dojrzew ania. H ellriegel w n aczyn iach  zaw iera jących  
piasek, zdolny u trzy m ać  25%  wody, a zasilan y  rozpu- 
szczalnem i solam i, j a k  tlen k am i po tasu , sodu, w apna 
i m agnezyi, zw iązanem i z kw asem  fosforow ym , siarcza- 
nym , chlorem  lub kw asem  azotow ym , u trzy m y w a ł w il­
goć n a jp rzó d  od 21/2°/0 do 5% , n as tęp n ie  od 5% do 10% 
itd . itd . W n aczyn iach  ty ch  zasiana  by ła  pszenica. Po­
stęp u jąc  w ten  sposób, o trzy m a ł n astęp u jące  z b io ry :

P lon
W ilgoć w  ziem i 

2# -  5 % "  
5 — 10%/ o

10 —15 % 
15 —20%

lo

słom y i plew  
7-01 gr. 

15-05 „ 
21-08 ” 
23-26 „

z iarn a  
2-76 gr. 
8-42 „

10-03 ,,
11-42

G dy p iasek  w naczyn iu  zaw iera ł m niej niż 2 l/2% 
w ilgoci, p rzen ica  zw iędła. W o ln y  w y k azał dośw iadczal­
nie, że jed n y m  ze sposobów obrony przeciw  suszy w 
ziemi, je s t w łaśnie gracow anie . P róby  te  robił w roku  
1889 i to  sześć razy .

*) Streszczenie z referatu wygłoszonego na walnem zebraniu 
Tow. roln. inowrocławsko-strzelińskiego, a zamieszczonego w Z i e ­
m i a n i n i e  Nr.  24 i 25. b. r.

D ata  
I. 30. czerw ca 

II . 7. lipca
I I I .  26. „
IV . 29. „
V. 26. sierpnia 

VI. 1. w rześn ia

Z aw artość  w ody Z aw artość  w ody na 
na polu gracow a- polu n ie  gracow a- 

nem . nem.
24,18% 23,55%
27,73 „ 24,03 „
23,54 „ 15,93 „
23,66 „ 23,20 „
25,16 „ 23.69 „
23,64 ,, 20.62

Liczby te  dowodzą, w ja k im  stopn iu  w ilgoć ziem i 
dla w egetacy i roślin  je s t  po trzebną i za leżną od graco-
w ania. Nie przeczę, że i b rona w ilgoć roślinom  dopro­
wadza, zd a je  się jednak , że g raca  lepiej to  usku teczn ia , 
poniew aż spu lchn ia ziem ię lepiej. D la tego  też  i n a ­
w ozy w szelkie ła tw ie j i k o rzystn ie j d z ia ła ją , g d y  zie­
m ia spu lchn iona gracą, pom iędzy rzędam i.

Szkody, k tó re  chw asty  i zielska roślinom  w y rz ą ­
dzają , są różne i nie m ałej doniosłości. Z ależy  to  po­
n iekąd  od n a tu ry  i ilości chw astów , pon iekąd  od siły  
rozw oju, od w y k sz ta łcen ia  o rganicznego roślin  i od od­
stępu, w ja k im  b y ły  siane. W  b rak u  w yczyszczenia zie­
mi, zda tnośc  w y tw arzan ia  roślin  się zm niejsza , często 
n aw et w tak ich  rozm iarach , o jak ic h  w p ra k ty c e  nie 
m a się pojęcia . P rzy toczyć m ożna tu  w yn ik  jed n e j z 
prób, zrobionych przez prof. N ow ackiego, w Z iirichu. 
N a dw óch zupełn ie  rów nych parcelach , w ielkości 4 qm . 
zasia ł ży to  ja re . N a p arceli gdzie ch w asty  n ie b y ły  w y ­
tęp ione, w ydało ży to  216 kłosów, 180 g ram ów  zia rn a  
i 399 g r. s ło m y ; tam , gdzie chw asty  by ły  w yniszczone, 
by ło  kłosów  423, z ia rn a  528 gr., słom y 1077 gr. W  d ru ­
gim  p rzyk ładzie  p róby  ‘VVollny’ego z grochem  w r. 1884. 
N a polu  (wielkości 4 qm.), czystem , bez chw astów  o- 
trzy m an o  z iarn a  606 gr. i 1034 gr. słom y, n a  d ru g iem  
zaś, gdzie chw asty  zostaw ił, w yda ł m u groch  ty lko  487
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gr. z ia rn a , a 945 gr. słom y, Co do w agi sam ej, to  100 
z ia rn  g rochu  z pola pierw szego czystego  w a ży ły : 32,4 
gr.. z n ieczystego  ty lk o  27,3 gr.

H oppensted t, jed en  z ro ln ików  w H anow erskiem , 
uw aża  gracow anie , specyaln ie  pszenicy , na  ziem iach 
m ocnych i bardzo  m okrych  za zbyteczne, a naw et szko­
dliwe. (Pracow anie na  z iem iach  tak ich  n ie polega w cale 
n a  w zruszan iu  pow ierzchn i ziem i, ty lk o  n a  je j  odłam y- 
w an iu  się w kaw ałkach . T w ierdzi on, że p rzez  to odła- 
m yw an ie  się ziem i, obnażone b y w a ją  boczne pędy ko­
rzen i roślin, a p rzez z im na w iosenne, po łączone z w ia­
tram i, p o czy n a ją  ro ślin y  chorow ać. P ró b y  robił n ie ty lko  
n a  ty ch  m okrych  ziem iach, ale n a  ziem iach g lin ia s ty ch  
i to  w łaśn ie  z pszenicą. Tam , gdzie j ą  g racow ał, w ydała  
ty lk o  9 ctr. 24 fu n t. n a  25 arów , a gdzie nie g racow ał 
m ia ł z 25 arów  13 ct. 2 fu n t. Z d aw aćby  się mogło że na 
ziem iach  tak ich  — p ow iada  dalej H oppensted t, g raco­
w anie pszen icy  zasianej w szersze rzędy , w iększe korzy­
ści przynosi. D ał w ięc pszenicę n a  w iększych obszarach 
w  rzędy  na  17 i na  19 cm. odległe i o siągnął n a s tęp u ­
ją c y  re z u lta t:

O dległość rzędów  P lon  z pola
zasiew u pszenicy  gracow anego nie gracow anego

17 cm. 420 kg. 618 kg.
19 440 „ 548 „ *>

•Jakież w ięc są pow ody, że jiole zarosłe ch w asta ­
mi, w  po rów nan iu  do jiola czystego, m n iejszy  jilon w y­
d a je?  Otóż, n a jg łó w n ie jszy  ten , że chw asty  odbiera ją  
roślin ie  n iezbędny  dla n ich  do w egetacy i pokarm  i ży ­
w ność, k tó re  d a -e ziem ia. Ze w egetacya n o rm aln a  roślin  
je s t  n iem ożliw ą p rzy  odb ieran ia  im  pokarm ów , ła tw o  
zrozum ieć. Lecz n ie ty lko  odebranie pokarm ów  przez 
ch w asty  staw ia  tam ę rozw ojow i roślin . P rzez silne ocie­
n ien ie  odb iera ją  ch w asty  roślinom  u p raw n y m  św iatło  
i ciepło, zupełn ie  w ten  sam  sjiosób, ja k  rośliny  u p ra ­
w ne sobie w zajem nie, g d y  zasiane za gęsto  Tem ­
p e ra tu ra  ziem i zaś obniża się p rzez  ch w asty  o 2 do 
4 stopn i C. P on iew aż chw asty  z p oczą tku  b u jn ie  ro ­
sną, odb iera ją  roślinom  pew ną ilość w ilgoci. W  roku  
1884 rob ił W oliny , n a  k tó rego  znów się pow ołać m u­
szę, pom iędzy  innem i próby z ży tem  i grochem . Otóż 
pokazało  się, że p rocen t zaw artośc i w ody na po lach 
porosłych  chw astam i, by ł daleko m niejszy , niż na  po­
lach  bez zielska. Od 29-go czerw ca tegoż roku  bowiem 
do 12-go sierpn ia  w ynosił p ro cen t w ody u  grochu  na 
polu  czy stem : 14,23, a u ż y ta :  17,25, na polu  zaś nie 
czystem  u grochu  ty lk o : 13,31, a u  ż y ta :  16,84.

Z pow yższych p rzy k ład ó w  chyba m ożna n a leży ­
cie poznać, w  ja k ie j m ierze, w jak ich  rozm iarach  
ch w asty  ziem ię w ysuszają . Z arad za  tem u  gracow anie 
sku teczn iej an iże li brona, k tó ra  zdolną je s t  ty lko  zn i­
szczyć chw asty , m ające korzenie n a  pow ierzchn i ziem i. 
N arzędz iam i zaś, k tó ry m i g racow ać należy , roz łączam y 
górne o rgana  chw astów  od dolnych, ty m  sposobem  p ie r­
w sze d o sta ją  się na  pow ierzchnią ziem i, gdzie — je ś li 
p ow ietrze  nie za m okre — w krótce obum iera ją . N a jd o ­
k ładn iej, zdaniem  m ojem , udaje  się czyszczenie ziem i 
g racą  ręczn ą : nie d la tego , że m ożna j ą  pod ług  zako­

*) Trzeba tutaj dodać, że w yniki te Iloppenstedta napozór 
sprzeczne z doświadczeniami innych i przem aw iające przeciw 
gracowaniu, otrzymano na roli mokrej i w klim acie obfitującym 
w deszcze, gdzie więc o wilgoć w roli nie chodziło ; nadto "była 
to rola z chwastów wyczyszczona zupełnie, przez co dobroczynny 
w pływ  gracowania ujawnić się nie m ógł. (Przyp. Eed.)

rzen ien ia  chw astów  g łęb iej lub p łyciej w ziem ię zapu­
ście, ale ze u ła tw ia  ona w ykorzenienie ich w  najb liższem  
otoczeniu rośliny . M aszyna konna bezw arunkow o prędzej 
ch w asty  n iszczy, zab ie ra jąc  na raz  ty le  a ty le  rzędów  
N a jracy o n a ln ie j byłoby wobec tego  chw asty  w  ten  spo­
sób tęp ić , gdyby  skom binow ać się dało g racę konną 
z ręczną.

Zachodzi m im ow oli p y tan ie , ja k  szeroko siać zboża 
w rzędy, aby  z ła tw ością , z korzyścią, bez uszkodzenia 
roślin , m ódz gracow ać. M niem am , że odległość pom ię- 
dzą rząd k am i w ynoszące 18 do 20 cm. n a  większości u p ra ­
w ianych  g ru n tó w  w y starcza  n a jzu p e łn ie j, ażeby  rol­
n ik  osiągnąć m ógł w szelkie korzyści z siew u rzędowego. 
G racow anie je s t  bez kw esty i bardzo  u łatw ionem , gd y  
izą d k i są w ięcej od siebie oddalone. D opiero od czasu

pow iada R im p au  — gdy  w b uraczanych  gospodar­
stw ach  p row incy i saskiej siejem y pszenicę n a  8 —9 cali 
(21—23 cm.), udało  nam  się w yprodukow ać zboże nieza- 
n ieczyszczone chw astam i. R obotn ik , o p a trzo n y  g racą  
odpow iedniej szerokości, zużyw a jednakow ą ilość czasu 
n a  m otykow anie ta k  rz ąd k a  szerokiego na 23 cm., ja k  
i na  12 cm. te j sam ej długości. Z tąd  koszta g racow a­
n ia  h e k ta ra  m a ją  się ja k  12 :2 3 . Prócz tego  w sze­
rok ich  odstępach  m iędzy  rzędam i, ro b o tn ik  ła tw ie j do j­
rz y  chw asty , w sk u tek  czego robotę w ykonyw a d o k ła­
dniej.

M ówiłem, że ch w asty  w w ysokim  stopniu  ziemię 
w ysusza ją , p rzez co p rzeszk ad za ją  roślinom  w w ege­
ta c y i i że g raca  m a tem u  zapobiedz przez u trzym yw a- 
n ie w ilgoci. Z d aje  się także, że i rośliny  gęsto  siane, 
odb iera ją  sobie w zajem nie w ilgoć: „Der B oden w ird  urn 
so trockener, je  d ich te r die P fłanzen s teh en “ — mówi 
W o lin y  w sw em  dziele: „Saat und Pfłege der lan d w irt- 
schaftlichen  K u ltu rp flan z en “ — a w iadom o, ja k  pow ie­
działem  i udow odniłem  w yżej, tru d n ie j je s t  g racow ać 
w rzędach, m ało od siebie oddalonych.

R ośliny, k tó re gracow ać w inn iśm y w naszych  s tro ­
nach , są : pszenica, strączkow e, jęczm ień  i owies, n a tu ­
ra ln ie  ty lko  tam , gdzie nie m a koniczyny. Ż y ta  nie 
g racow ałbym , poniew aż z w iosną rych ło  w y b u ja  i chw a­
s ty  p rzydusi.  ̂ Jęczm ień  i owies m ożnaby gracow ać 
lecz p rzed  zasiew em  koniczyny.

Jeże li jed n o  gracow anie, ja k  to tu ta j s ta ra łem  się 
w kazać , ju ż  znacznie korzyści przynosi, to  cóż do- 
p ie io  m ów ić o korzyściach , o ty ch  sukcesach, ja k ie  m ieć 
m ożem y, g ra cu jąc  zboże dwa lub  trz y  ra z y ?  Otóż j e ­
dna  z tak ich  prób, zrobiona p rzez H oppensted ta  z o w sem :

I. Tam , gdzie go w cale nie gracow ał, m ia ł z m orgi: 
10 c tr. 57 fu n tó w  ziarn a , l r  ctr. 17 fu n tó w  słom y.

II . Tam, gdzie owies raz  jed en  by ł g racow any  
w y d a ł: 11 c tr. 70 fu n tó w  ziarna, a 19 ctr. 81 fu n t. słomy!

I I I .  N a parceli, gdzie owies dw a ra zy  g racow ał 
b y ł sp rzę t z m o rg i: 13 c tr. 28 fu n tó w  ziarna, a 21 c tr ' 
29 fu n tó w  słom y.

IV . W reszc ie  na  parceli gracow anej trz y  ra zy  był 
re z u lta t :  13 ctr. 85 fu n tó w  z iarn a  i 22 ctr. 66 funtów  
słom y z m orga prusk iego .

Z astanów m y się. teraz , k iedy  m am y zboża graco- 
w ac? O dpow iedź: zaw sze n a  wiosnę, ty lk o  n ie w czasie 
g d y  ziem ia m okra i w ilgotna. Pow iedziałem  i udow o­
dn iłem  w praw dzie, że w ilgoć p o trzebną i n iezbędna jest 
d la w zrostu  roślin . Lecz z drugiej s tro n y  zaznaczyć w y ­
pad a , że m e od m asy  wody, a p rzez  to  i w ilgoci, ty lko  
od. um iarkow anej je j  ilości za leży  w egetacya  roślin.
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W  każdym  razie zaleca się ja k  najrychlej z gracowa- 
niem  rozpoczynać, o ile możności jeszcze przed ukaza­
niem się chwastów. Przy wczesnem gracowaniu, na tu ra l­
nie, jeśli powietrze po temu, zdziała jedna  osoba dziennie 
więcej, aniżeli przy  późniejszem, gdy chw asty korzenie 
zapuszczą, cztery lub więcej osób zdziałać m ogą; jedna 
jedyna maszyna, rychło i wcześnie w pole wysłana, 
więcej i korzystniej chw asty w ytępi, aniżeli dwie, pó­
źniej gracujące. "Wielka część bowiem korzeni chwastów, 
gdy późno sięgracuje, zawsze w ziemi pozostanie i na no­
wo wkrótce się pokaże, a zwierzęta, ciągnące gracę konną, 
w dep tu ją  rośliny w ziemię lub je  niszczą.

A teraz zastanowić się nam  wypada, czy ten wię­
kszy plon zboża gracowanego opłaci robotnika? - A 
może opłaci go w dwójnasób? Bez zaprzeczenia! Zwa­
żywszy, że koszta produkcy ijednej m orgi zboża na 100 
m i  lub więcej obliczyć można, przyznać należy, że w 
obec tych  wielkich korzyści gracow ania, w ydatek nań 
nie je s t  wielki.' Gracowanie jednej morgi*) gracą ręczną 
obliczyć można na 2—3 mk. ( l-20—1-80 z łr) , zaś gracą 
konną na 1—1,50 mk. (60—90 ct.). Niech ty lko m orga 
gracowanego zboża wyda 1 cetnar ziarna więcej, to już  
zysk pewien się odniesie.

Z nowycł} doświadczeń.
Użycie wyługowanego chmielu na paszę. Piwowa­

rzy  francuscy używ ają wyługowany chmiel odchodzący 
z brow aru na paszę dla koni i tw ierdzą, że chmiel po­
siada wysoką zawartość ciał białkow atych i pod tym  
względem może zastąpić najlepsze m akuchy. Jeżeli do 
tego doda się rów ną ilość melasy to otrzym uje się pa­
szę posiadającą wyższą w artość niż owies i jadaną  chę­
tne także przez bydło rogate. W e F rancy i jeden z syn­
dykatów  zajął się już  przyrządzaniem  takiej paszy.

Podług Weiskego chmiel wyługowany zawiera białka 
177a°/o) węglowodanów 45°/0, błonnika 27-6°/0, popiołu 
5°/0, natom iast skład makuchów lnianych je s t: białka 
30—35, węglowodanów 35—40, błonnika 10 — 12. Za­
tem  chmiel zawiera zaledwie połowę tego białka co 
w m akuchach. Dr. Rem y zestawia w. D. Landiv. Presse do­
świadczenia wykonane nad wartością odżywczą chmielu 
w Pruszkow ie przez B. Szulcego z jagniętam i, przyczem 
okazało się, że chmiel wyługowany jes t o wiele mniej 
straw ny niż siano łąkowe. A m ianow icie:

straw iły  jag n ię ta  
z 100 części z chmielu z siana

białka 25 5 cz. 65’1 cz.
błonnika 5L7 ., 62'4 „
węglowodanów 53 1 „ 7 l 'l  „

Zawartość zatem  surowego chmielu wyługowanego 
w straw ne składniki wynosi:
białka strawnego . . . . . .  4-46°/0
węglowodanów . . . . . 26 15 „
ekstraktu eterowego . . . . .  3-24 „
błonnika . . . . . . .  5'36 „

Cyfry podobne dla siana a więcej jeszcze dla owsa 
i makuchów są wyższe, tak , że nie może być mowy o 
zastępyw aniu tam tej paszy suchym chmielem. Dr. R e­
my konkluduje, że chmiel wyługowany co do wartości 
pastew nej równa się zaledwie lichemu gatunkow i siana 
łąkowego, przyczem  jednak  posiada tę  niższość, że tru ­
dno daje. się trzym ać dłużej, co u trudn ia  wielce jego 
użycie.

N atom iast zastosowanie chmielu jako środka wią­
żącego melasę cukrową, aby ją  można użyć na paszę

*) Pruskiej t. j. !/4 hektara, czyli mniej niż % morga 
naszego.

zasługuje na uwagę w całej pełni, gdyż byłoby to z je ­
dnej strony wielkie udogodnienie dla browarów, aby się 
pozbyć tych  odpadków nieużytecznych, z drugiej strony 
mogłoby to wytworzyć w okolicach przem ysłowych do­
bra paszę dodatkow a dla bydła.

K . 31.
Wystrzelanie buraków w łodygi kwiatowe ju ż  w

pierwszym roku, sprowadza jak  wiadomo ubytek plonu 
dosyć znaczny, odbywa się bowiem zawsze ze szkodą 
rozwoju korzenia, tak , że burak w yrasta m niejszy i w 
cukier uboższy, a za to więcej łykow aty tw ardy. Za 
przyczynę tego strzelania należy w pierwszym  rzędzie 
uważać rodzaj ataw izm u, powrót do pierwotnej formy, 
gdyż tak  burak cukrowy ja k  i pastew ny był pierwotnie 
rośliną jednoroczną. Im  mniej ustaloną jes t pewna od­
m iana buraków, tern częściej u niej zdarzają się buraki 
s łu p n e ; ale nasuwa się też przypuszczenie, czy jak ieś 
zewnętrzne czynniki, jak  rodzaj uprawy, wpływy k li­
m atyczne i t. p. nie w pływ ają także na ten  objaw. 
Twierdzą niektórzy gospodarze, że zbyt wczezny zasiew 
i częste zm iany pogody a także za głębokie sadzenie 
nasienia i użycie drobnych kłębków nasion sprzy jają  
tem u wypędzaniu.

Prof. Cserhati za ją ł się niedawno stw ierdzeniem  
wpływu odmiany, pory, zasiewu i wielkości nasienia. 
Celem zbadania jak i wpływ ma pora zasiewu, wysiewał 
nasienie różnych odmian buraków z exemplarzy norm al­
nych i ze słupnych, na 6-ciu półarowych parcelach w 
różnych czasach, a mianowicie od U m arca do 2 czer­
wca, co dwa tygodnie jedną partyę. Z  tego cztery pier­
wsze, więc wczesne, partye rozw ijały się normalnie, osta­
tn ie  dwie partye bardzo źle zeszły i pozostały drobnemi. 
W  parceli zasianej 11 marca w ystrzelił jeden  burak 
z sorty Chrestensena i z Mamutów. Sorty te w pó­
źniejszych zasiewach nie w ystrzelały wcale. Z  buraków 
cukrowych z K lein-W anzleben z nasion norm alnych 
zasianych 11 m arca wystrzeliło 15 sztuk, z zasiewu pó­
źniejszego (28 m arca) jeszcze 6 sztuk, na późniejszych 
zasiewach tej sorty nie w ystrzelił ani jeden burak. Na 
parcelach zasianych burakam i cukrowymi również 
K lein-W anzleben, nasieniem otrzym anem  ze słupnych 
buraków, było znowu z czterech wcześniejszych za­
siewów kolejno 39, 25, 5 i 4 sztuk  słupnych. Próby 
te w ykazują naprzód widoczny wpływ pory siewu bu­
raków na skłonność w yrastania w łodygę i stw ierdzają, 
że zbyt wczesny siew w tym  kierunku właśnie działa 
niekorzystnie. W pływ  odmiany je s t niemniej w yraźny, 
niektóre sorty  okazują większą inne bardzo m ałą skłon­
ność do w yrastania

Z  prób robionych na większych parcelach (po 4 ’/2 
ara) z bardzo wielu sortam i buraków cukrowych o trzy­
m ał Czerhati dla różnych sort liczby słujonych bu­
raków następne: 1, 10, 19, 24, 26, 27, 37, 40, 51, 76, 
103, 110; nadm ienia on dalej, że nierzetelni handlarze 
nasion um yślnie domięszają do norm alnych nasion, ta ­
kie co zostały zebrane z buraków słupnych, co na­
turaln ie  w pływ a bardzo niekorzystnie na plon. Celem 
zbadania wpływu wielkości kłębków buraczanego nasie­
nia posortował prof. Cserhati nasiona buraków Klein- 
W anzleben na małe i wielkie, tak , że 1000 jednych w a­
żyło 43'76 gr. a drugich tylko 15'16 gr. Nasienie to wy­
siano na 4 parcelach po V2 ara mających. B uraki w y­
strzeliły  tylko z najwcześniejszego zasiewu (11 marca) 
ale wpływu wielkości nasienia nie można było dostrzedz 
żadnego. K. M.

Wpływ rodzaju gleby na dobroć ziarna do siewu. 
Prof. Sajo na podstawie kilkoletnich badań ogłosił bar­
dzo ciekawe spostrzeżenia o wpływie zm iany rodzaju 
gleby na wysokość plonu. W yniki tych badań streszczają 
się w następujących wnioskach. 1. Jeżeli chcemy w zie­
mi próchnicznej otrzym ać najw yższy plon pszenicy to 
należy zasiać ziarno wyhodowane na ciężkiej glinie.
2. Na piasczystych glebach najlepszy rezulta t jes t z n a ­
sienia wyprodukowanego na ziemiach m arglow atych.
3. Na glebie gliniastej i wapiennej najlepiej się udaje 
pszenica pochodząca z gleby piasczystej. 4. Najlichszy
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plon  na ziem i prócłm icznej daje siew  z iarn a  z próchni- 
cznej lub  w apiennej gleby. 5. N ajlichszy  plon na  p ias- 
czy sty m  gruncie  daje  ziarno  z piasczystego lub z próch- 
n icznego g ru n tu . 6. R ów nież n ie należy  na w ap n isty m  
g runcie  siać z ia rn a  tak że  z w apn iste j lub  prócłm icznej 
gleby. W  ogóle n igdy  n ie o trzy m u je  się najw y ższy ch  
plonów  pszenicy, jeże li się sieje n a  glebie n a tu ry  te j 
sam ej, na k tó re j ziarno w yprodukow ano, a po drug ie 
g leba p róchn iczna nie zd a je  się być odpow iednią do 
p rodukcy i dobrego nasienia.

Z dziedziny hodowli drobiu. W  la tach  1896- 1897 
p rzeprow adził D ryden w  stacy i dośw iadczalnej ro ln iczej 
w  U tach  w A m eryce północnej dośw iadczenia z 87 k u ­
ra m i różnych  ras, aby się p rzekonać o w pływ ie, ja k i 
w yw iera wiek, ra sa  i ruch , na ilość i jak o ść  ja j .  P rzy - 
tem  badano rów nież w zględną płodność ja j w różnych  
w arunkach .

P a r ty e  k u r od 1 do 8 sk ład a ły  się każda z 4 kur, 
p a r ty a  9 z pięciu. P a r ty a  1 —fi b y ły  to L eghorny , 7 
B rahm a X  L eghorny, 8 jasn e  B rahm a a 9 P lym ou th  
R ock’i. P ierw sze pięć p a r ty i  b y ły  tó  k u ry  sta re  2 i fi, 
pochodziły  z późnego lęgu , 3 i 4 z wczesnego lęgu. P a r ­
ty e  1—3 nie  m ogły  u żyw ać żadnego ruchu, żyw iono je  
w  podstaw ianych  naczyniach , n a to m ias t 4 — 9 u żyw ały  
dow olnie b iegan ia  a ziarno  zasypyw ano im  w słomę, aby 
m u sia ły  grzebać.

R ano daw ano m ięszaninę otrębów , szru tu  z kuku- 
ru d z y  i owsa, oraz trochę  pszenicy, k u k u ru d zy  i ję c z ­
m ien ia  w całych ziarnach , kukurudzę daw ano w m ałej 
ilości. W ieczorem  dostaw ały  k u ry  ty lk o  całe z ia rn o ; a 
n ad to  3 ra zy  w  ty g o d n iu  daw ano siekane mięso, kości 
i trochę ja k ie jś  zie len iny  (liści k ap u sty ), oraz p arę  z ia r­
n e k  p ieprzu . P ia sk u  m iały  poddosta tk iem  zawsze.

W y n ik i te j p róby  są n astęp n e  :

Nr. Ilość
Średnia

tu z in
w aga ja j 

w 1 roku
P a r ty i B e z  r u c h u : j aj kg. od k u ry  hg.

1. S ta re 64 0-78 4-2
2. K u ry  m łode późnego 

lęgu 137 0-70 7-99
3. K u ry  m łode wczesnego

lęgu 157 0.74 9-75

4.
P r z y  r u c h u :  

K u ry  m łode wczesnego 
lęgu 181 0-71 10-73

5. K u ry  sta re 106 0-76 6-77
6. K u ry  m łode późnego 

lęgu 150 0-69 8-71
7. B rahm a X  L eghorny 145 0-76 91 9
8. Ja sn e  B rahm a 147 0 81 10-01
9. P ly m o u th  Rock 79 0-74 4-90

W niosk i jak ie  z tego  da się w yc iągnąć  są :
1) P oży tek  z chow ania k u r m łodych p rz y  jed n a- 

k iem  żyw ien iu  je s t  w ięc 3 ra zy  tak i, ja k  z k u r 3—4 
le tn ich . 2) L eg h o rn y  wczesnego w iosennego lęg u  dały  
w ięcej ja j  niż z późnego lęgu. 3) P rz y  dow olnym  
ru ch u  k u ry  d a ją  więcej j a j ,  lepiej w ięc spoźy tkow ują  
paszę niż ru ch u  j)ozbawione. 4) R uch , nie w y w arł ża ­
dnego w yraźnego  w pływ u  na w agę sam ych kur, n a to ­
m ias t j a ja  zniesione przez k u ry  pozostające w spoczynku 
b y ły  średnio o 3% cięższe niż u innych . 5) J a ja  s ta ry ch  
k u r  ra sy  L eghorn  b y ły  cięższe n iż j a ja  k u rek  m łodych 

i te j sam ej rasy . 6) N ajgorszem i do niesien ia  ja j  okazały  
się P ly m o u th  R ocki.

Dalej w ykazał D ryden, źe j a j a  świeże 5-cio dniowe 
m ia ły  płodność (zdolność w ylęgu) o 300% w iększą n iż 
ja ja  ‘22 dniowe, a j a j a  od m łodych k u r z wczesnego lęgu 
d a ły  n a jw y ższy  jn-ocent ku rczą t, j a ja  od k u r s ta ry ch  
n a jn iższy . (Oester. Landw . W o ch en b la tt Nr. 27).

N ieco o tę p ie n iu  m y s z y .
W edług  dośw iadczeń poczyn ionych  w Saksonii 

p rusk ie j n a jsk u teczn ie jszy m i środkam i tęp ien ia  m yszy 
o k aza ły  się p re p a ra ty  fosforowe N ies te ty  są one za d ro ­
gie w sto sunku  do osiąganych  w yników . Skutecznem  
okazało  się rów nież rozk ładan ie  po polu  ździebeł m a­
czanych  w p ły n ach  tru jący ch , jak k o lw iek  p rzy tem  znow u 
w rony  w ielką część ździebeł roznoszą. P rz y  owsie s try ­
chnino w jun zrobiono spostrzeżenie, że m yszy  w y łu sk u ją  
i z jad a ją  z iarna, pozostaw ia jąc łu sk i z a tru te  n a  uboczu.

N atom iast doskonały  sk u tek  osiągnięto  w zim ie 
i n a  w iosnę ch w y ta jąc  m yszy  s t a r ą  ł a p k ą  h o h e n -  
h a j  m s k ą .  J e s tto  je d y n y  środek  u m o żliw ia jący  n a  pe­
w ne pozbycie się m yszy  z pola, a p rz y te m  t a n i .

Ł ajika  ta  je s tto  ru rk a  d rew n ian a  długości około 
15 cm. o średn icy  2%  cm ., ta k  żeby  się p raw ie  m ysz 
w  n ią  zm ieściła.

Na 5 cm. od końca zn a jd u je  się w ru rce  nacięcie 
do połow y ru rk i. W  to nacięcie zak ład a  się obłączek 
z cienkiego d ru tu  p rzy leg a jący  do ścian ' ru rk i, tak , iż 
p rze jśc ia  zupełn ie nie tam u je . T en obłączek w isi na  
sp rężyn ie  z d ru tu  silnego zew n ątrz  ru rk i przym ocow a­
nej. O 1' cm za p ierw szem  nacięciem  zn a jd u je  się d ru ­
gie rów nież do połow y ru rk i idące, ale sto jące  do p ierw ­
szego pod kątem  90'1. O toż ob łączek  zak ład a  się w p ierw ­
sze nacięcie, p rz y trzy m u jąc  sp rężynę, w iąże się j ą  cienką 
n itk ą  okręcając ru rk ę  przez d rug ie  nacięcie i łap k a  go­
tow a.

W  ten  sposób m ianow icie p rze jśc ie  p rzez  ru rk ę  je s t 
zam knię te  p rzez środek n itk ą . R u rk ę  zakłada się nad  
ranem  lub  w ieczorem  w w ylo t m ysiej ja m y  — m ysz 
wchodzi spokojnie do ru rk i, aby  w y jść  do św ia tła  i n i­
tk ę  zaw ad za jącą  p rzegryza, w ted y  sp rężyna  odskakuje, 
pociąga obłączek i chw yta  m ysz w pół tu łow ia . Potem  
ru rk i się zbiera i m yszy  uśm ierca w rzu cając  je  do n a ­
czynia z w odą i t. p. R u rk i zaś n as taw ia  się nanow o, 
k tó rą to  czynność zw ykle dzieci z a ła tw ia ją  z w ielką z rę­
cznością i w praw ą.

D otychczas w adą ty ch  łap ek  było to, że w rony  
zab ie ra ły  je  z pola w raz  ze z łapanem i m yszam i. 
D la zarad zen ia  tem u  , dano d rug iem u  w ylo tow i 
ru rk i znacznie m niejszy  p rz ek ró j, ta k  iż w rona 
z g ó ry  m yszy  nie do jrzy . M ysz zaś w idzi o tw ór i p ró ­
buje p rzejść  przezeń . N a jlepszy  czas je s t  z ran a  do 9 
godz. i popo łudn iu  od godz. 4 do w ieczora. N a w iosnę 
w porze p arzen ia  się m yszy  są ruchliw sze i ła tw ie j w pa­
d a ją  w łap k i n iż jesien ią .

Cena tak ie j łapki w ynosi 5 fen. w cen tra ln em  b iu ­
rze nabyw czem  izb jr ro ln iczej p row incy i saskiej w  H alli 
S to sz tu k  kosztu je  4-60 mk. Za pom ocą te j łap k i osią­
g n ię to  zadziw iające  w ynik i.

Poniew aż łap k a  ta  nie je s t  opaten tow aną, więc mo- 
żnaby  ją  u nas w k ra ju  w yrab iać . N a żądanie k tórego 
z T ow arzystw  gospodarskich , m ożnaby  sprow adzić parę  
łap ek  na model, lub  tez ca łą  se tkę  łap ek  n a  próbę, czy 
nasze m yszy dadza się ta k  ja k  saskie w ziąć na  kaw ał.

Dr. T. K .

G o r c z y c a  b i a ł a .
(Sinapiś alba).

R oślina  roczna, up raw ia  się na  paszę po sprzęcie 
w czesnego ży ta , pszenicy  lub jęczm ien ia .

Na poorane pom iędzy kopam i sk łady  sieje się gor­
czycę niezw łocznie po z żęciu zboża i po u staw ien iu  go 
w proste rzędy. Z asiew ając  go rczycę n a  paszę, po trzeba 
siać gęsto, n a  h e k ta r  od 18 do 24 kg. na m org au stry a - 
ck i 10 do 18 kg .; ziarno należy  zaw lec lek k ą  broną, aby  
pokryć zasiew  gorczycy nie g łębiej ja k  2 do 4 cm. Z w y­
kle w  sześć ty g o d n i po w zejściu  zaczyna gorczyca kw i­
tn ąć  i w ted y  należy  rozpocząć cięcie i spasanie gorczycy
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jak o  zielonej p a sz y ; koniecznie po trzeba ją, spaść, g d y 1 
kw itn ie , gdy bow iem  okw ita , tw o rzy  się ju ż  w s trąc zk ac h : 
ostry  olejek g o rczy czn y ,. k tó ry  szkodliw ie w pływ a na  
traw ien ie  i n ie ty lk o  pow oduje rozw olnienie, ale także 
następstw o , ze krow y p rzek w itłe j gorczycy  je ść  nieobcą.

Spasana k row am i w p o czą tk u  k w itn ien ia  i w  p e ł­
n y m , kw iecie w p ływ a bardzo ko rzy stn ie  n a  podniesienie 
m leczności; m leko zaś i m asło osiąga się bardzo tłu s te  
i p ierw szorzędnego s m a k u ; te n  p rzy m io t gorczycy po­
w oduje F rancuzów , że gorczycę n azy w ają  „H erbe au 
b eu rre ‘£.

G orczycy n ie daje  się b y d łu  ty le , aby  się n ią  sam ą 
m ogło nasycić, bo zielona pasza z gorczycy  przed zakw i- 
tn ien iem  i w  p o czątk u  kw itn ien ia  zaw iera ta k  w ielką 
ilość ciał azotow ych, że ich zw ierzę należycie nie w y­
zyska, należy  w ięc daw ać obok gorczycy  w połowie in n ą  
m niej pożyw ną paszę ja k  słom a, b u rak i i t. p. Samej 
gorczycy z jad a  bydło n a  ty siąc  kilo żyw ej w agi 40 do 
50 ko.

Z alecam y w prow adzenie tej rośliny  pastew nej, bo 
n ie je s t  w ym agającą , da się użyć jak o  pasza dla krów , 
c ie lą t i owiec, zb y w ającą  m ożna w ysuszyć na  kozłach 
jako  siano ró w n a jące  się koniczynie.

Jed y n ą  słabą s tro n ą  gorczycy je s t, że n ap a d a ją  ją  
pch ły  ziem ne, zim ne la to  zapobiega rozrodzeniu  się tego 
szkodnika, a zasiana w cześnie w iosną rozkw itnie , zanim  
pch ły  ziem ne się pokażą.

A. Sniegocki.

Wino z jabłek.
P a n i Jad w ig a  G hojecka p odaje  w „O grodniku poi 

sk im “ n astęp u jący  sposób robien ia w ina z jab łek :
„Soczyste ja b łk a  obetrzeć n a  sucho, zem leć na 

m iazgę w m łynku  lub zetrzeć  na  ta rk a c h ;  jab łe k  nie- 
obierać i nie drążyć. M iazgę w ycisnąć za pom ocą p rasy  
zw yczajnej i w orka p łóciennego. N a 16 k w a rt soku 
w ziąć ó fun tów  cukru  m iałkiego, zlać sok do szklanego 
czystego gąsiora, n iezap e łn ia jąc  go zupełnie. C ukier 
w sypać, obw iązać gąsior rzad k ą  kanw ą i p r z e z  kilka  
dni, dopóki się cuk ier nie rozpuści, m ięszać, po ruszając  
p ły n  albo p rzechy la jąc  ca ły  gąsior z boku n a  bok, albo 
czystą  kopystką  d ługą. B alony  kupione w składzie 
ap tecznym , um ieszczone w dopasow anych koszach są 
najodpow iedniejsze do tego  uży tk u .

W ino  stać pow inno w poko ju  niebardzo gorącym , 
w cieniu, nie p rzy  piecu. P ły n  z pod p rasy  je s t  m ętny  
potem  się u s ta je  i w ino je s t  czyste, koloru bu rsz ty n o ­
wego.

Po sześciu m iesiącach zlać go, filtru jąc  przez bi­
bu łę  lub flanełę, do suchych, czystych  butelek. Now em i 
ko rkam i korkow ać, lakiem  oblać i przechow yw ać 
w chłodnej piw nicy. To wino może być dobre przez la t 
k ilka, je s t  esencyonalne, czyste  i doskonałe.

P rzep is pow yższy k ilk ak ro tn ie  je s t  w ypróbow any, 
tan i, zatem  p rzy s tęp n y  dla k a ż d e j . gospodyni na w s i '.

Do pow yższego p rzep isu  dodano n as tęp u jące  u w ag i:
Jeżeli jab łk a  u ży te  będą w ięcej kw aśne, to  doda­

tek  w ody przed  fe rm en tacy ą  je s t  tu  n iezbędny, jeżeli 
napó j o trzym ać się m ający  m a nosić nazw ę w ina.

N ajodpow iednie jsze wogóle jab łk a  do robo ty  są 
re n e ty  w szystk ie i A ntonów ki, k tó re  sięgają do 1% 
kw asu, przeto  bezw arunkow y dodatek  w ody je s t po­
trzeb n y  dla złagodzenia kwaśności.

U n ikać  na leży  p rzy  uc ieran iu  jab łek  ta rek  że laz­
nych, k tó re n ad a ją  sm ak że laz isty  i b arw ę czarną — 
m ły n k i g ran itow e lub kam ienne są najlepsze.

F erm en tacy a  może być w szk lanych  n aczy n iach  
prow adzona, lecz samo dojrzew anie w ina po sk larow a­
n iu  ty lko  w b ary łk ach  lub beczkach może być dokonane 
pow ietrze przez k lepk i beczek u szlachetn ia  wino, czego 
w szkle nie d aje  się dokonać.

W ino sk larow ane po w laniu  w b u te lk i w cale nie 
oblew a się pakiem , albow iem  j t r z y s t ę p  po w ie trza  filtru ­
jącego  się przez korek  bu k ie tu je  w ino, co nazy w am y  
ogólnie starzen iem . W in a  słabe stołow e u trzy m u je  się 
leżąco w piw nicy.

Zużytkowanie o w o có w  w czesn ych .

W  m ałych  sadach  często tra fia  się obfitość w cze­
snych owoców, k tó re  się bardzo k ró tko  d a ją  trzy m a ć  
a sku tk iem  tego  są p raw ie  bezw artościow e. P rzesy łać  
ich daleko nie m ożna. Do w yrobu  w ina tak że  się n ie  
n ad a ją , na jlep ie j za tem  suszyć je  i w ten  sposób za ­
chow ać na zim ę. P rzy  pom ocy m ałej suszarn i, k tó rą  
obok każdej k u ch n i m ożna urządzić, z m ałym  zacho­
dem  m ożna naro b ić  gruszek  i ja h łe k  suchych, o b ranych  
ze skórk i p o k ra jan y ch  w ćw ia rtk i lub  w  p las te rk i, ja k  
am ery k ań sk ie  suszone jab łk a . Ze śliw ek w czesnych, 
m irabelek, renklod  a i z w ęg ierek  rob i się t. zw. p ru - 
nelki, t. j .  obrane ze skórki i pozbaw ione p es tk i su­
szone owoce.

D relow ane w iśnie suszone dają  doskonały  su ro g a t 
rodzynków  do ciasta , szczególnie zaś n a d a ją  się n a  to  
słodkie o cienkiej skórce czereśnie.

G łów ną rzeczą p rz y  suszeniu je s t, aby  n ie suszyć 
w  dym ie i aby  te m p e ra tu ra  suszarn i n ie  b y ła  zb y t w y ­
soka, bo u n ik a  się ty m  sposobem  p rzy p alen ia , a su­
szone owoce zachow ują ja s n ą  barw ę (jab łka , g ruszk i, 
czereśnie) i są potem  przy jem nie jsze  do jak ieg o k o lw iek  
u ży tk u  n. p. na kom poty . N ajw ięcej używ ane są do 
tak iego  suszenia t. zw. „G eisenheim skie“ suszarn ie  k u ­
chenne.

K R O N I K A .
Ważna zmiana rozporządzenia o oględzinach żywych 

zwierząt na staeyach kolejowych w Galicyi. W skutek reskryptu 
c. k. M inisterstwa spraw  wewnętrznych z dnia 17. lipca 1899 
L. 16.646, c. k. Ministerstwo zm ieniając drugi ustęp punktu 4. 
rozporządzenia z dnia 26. listopada 1898 L. 92.582, w sprawie 
nadaw ania i w yładowania poszczególnych sztuk zw ierząt żywych 
na staeyach kolejowych w Galicyi, postanaw ia że ustęp ten ma 
w przyszłości opiewać jak  następuje: „W yjątkow o można w sta- 
cyach, które nie są ustanowione jako stacye do ładow ania i w y ­
ładow ania zwierząt, nadawać i wyładowywać poszczególne 
zwierzęta, je d n a k  nie więcej niż sześć sztuk w jednym  dniu, 
Ibez poprzednich oględzin lecz tylko wtedy, jeżeli transport 
przeznaczony je st do jednej ze stacyj kolejowych w G alicyi“ .

Inne postanowienia poprzedniego rozporządzenia z dnia 26. 
listopada 1898 pozostają niezmienione.

Bo spor sądzenie c. Ti. Namiestnictwa s dnia 3. sierpnia 
1899 l. 74.330.

Obwieszczenie. C. k. Ministerstwo spraw  wewnętrznych 
reskryptem  z dnia 28. lipca b. r. 1. 21.261 zarządziło, aby 
przeznaczone na poniedziałkowe, ta rg i w W iedniu transporty 
bydła, o ile z powodu przeciążenia pociągu Nr. 168 zam iast tym 
pociągiem, mogą odejść ze Lwowa dopiero najbliższym towaro- 
rowym pociągiem pospiesznym Nr. 64, nie były pojone 
w Oświęcimie Roz wyjątkowo na stacyi w Przem yślu.

Stan urodzajów na Węgrzech. W edług sprawozdań 
z końca lipca obliczono przypuszczalny zbiór pszenicy na blisko 
37 milionów cetnarów metrycznych, gdy w roku zeszłym wyno­
sił 35 m ilionów ; przyszczalny zbiór żyta obliczono na 11 m i­
lionów w roku zeszłym w ynosił ty leż; jęczm ienia 1 2 -4 milio­
nów, w roku zeszłym 12-5 milionów; owsa 11 milionów, w r. 
zeszłym' 1 1 -4 milionów. Jakość pszenicy ,je s t rozm aita, przecię- 
ciowo jednak tylko średnia, gdyż ucierpiała bardzo skutkiem  
śniedzi i up a łó w ; jakość jęczm ienia daje powód do sk a rg ; b ia­
łego jęczmienia je s t wogóle bardzo m ało; owies pod każdym 
względem zadow alniający; kukurydza przedstaw ia się dobrze, 
poczyna jednak  już cierpieć skutkiem wielkich upałów. Buraki
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cukrowe po większej części wróżą zbiór zadowalniający chociaż 
susza trochę powstrzymuje obecnie rozwój.

O urodzajach chmielu dochodzą obecnie po ostatnich 
dniach ciepłych pomyślniejsze wieści. Chm ielniki w Zatecu się 
popraw iły znacznie i zapowiadają obfity zbiór. Podobnież i z P o ­
znańskiego donoszą, że chmiel o wiele lepiej się przedstawia niż 
przed trzema tygodniam i.

V I I I .  Międzynarodową wystawę ogierów urządza se- 
keya chowu koni wiedeńskiego Towarzystwa rolniczego z pomocą 
c. k. M inisterstw a rolnictwa. W ystaw a ta  odbędzid się od 14 
do 18 października b. r. w P ra terze  obok rotundy. Program  
wystawy obejm uje: a)  ogiery angielskie pełnej krwi 3 letnie 
i starsze, b) ogiery pół krwi 3 letnie i starsze, c) ogiery 2 le­
tn ie  i starsze zimnej krw i (Noryckie, Belgii). M inisterstwo rol­
nictw a ma zamiar zakupić na tej wystawie ogiery potrzebne do 
stacyi na rok 1900.

Kurs pszczelnictwa i ogrodnictwa. W czasie od 1. do 
15. września b. r. urządza Zarząd centralny zjednoczonego galic. 
Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa kurs pszczelnictwa 
i ogrodnictwa we Lwowie dla nauczycieli i poduczonych włościan.

Pragnący wziąć udział w tym kursie, zechcą się zgłosić 
najdalej d<> 24. sierpnia listownie do prezesa Dr. T. Ciesielskiego, 
Lwów ul. Łyczakowska 93.

Niezamożnym dostarczy Zarząd centralny wolnego pomie­
szkania, a w razie potrzeby udzieli stypendya po 12 złr.

Zgłaszający się zechcą podać, o ile zajmowali się dotąd 
pszczełnictwem lub ogrodnictwem, a dopiero po otrzym aniu od­
powiedzi przyjechać do Lwowa.

Z 1. Galicyjskiego Towarzystwa chowu drobiu 
W Jarosławiu. Członkowie Towarzystwa otrzym ają karty  leg i­
tymacyjne, upraw niające do wolnego wstępu na wystawę drobiu 
w Jarosław iu  w dniu 7. i 8. września 1899 najdalej do końca
b. m. Gdyby w tym  czasie który z członków legitym acyi nie 
dostał, zechce zażądać jej za pomocą karty  koresp. od Sekreta- 
ryatu  Towarzystwa.

Ze Studyum rolniczego. Po ukończeniu trzechletnich 
studyów i złożeniu egzaminu końcowego, otrzym ali na Studyum  
rolniczem W szechnicy Jagiellońskiej w roku bieżącym absolu- 
torya pp .: Jerzy Heybowicz, M ichał Budawski, Teodor Sobański, 
Bom uald Szpor, Jozef Trąbczyński, Rom an W alter i Tomasz 
Zan.

Podniesienie hodowli koni huculskich postawiło so­
bie za zadanie Tow. Wyścigów konnych i chowu koni we Lwo­
wie, na którego podanie odpowiadając, Minist. rolnictw a oznajmia, 
że przedsięwzięło już  odświeżenie krw i i powiększenie chowu 
koni huculskich w stadninie państwowej w Badowcach, a w m iarę 
przyrostu przychówku ogierów huculskich, postara się o rozmie­
szczenie w powiecie kosowskim więcej takich ogierów na sta-
c.yach stanowienia lub o udzielenie ich na pryw atne utrzym anie, 
niemniej także o oddanie kilku ogierów na ograniczoną własność 
hodowcom koni. Ponieważ w ten sposób uczyni się zadość po­
trzecie, M inisterstwo rolnictwa nie zam ierza zakupywać ogierków 
huculskich w powiecie kosowskim i odchowywać ich w Rado- 
wcnch. Kom itet ze swej strony czyni uwagę, że konie huculskie 
galicyjskie m ają więcej zalet, niż bukowińskie, je s t przeto wska­
zane, aby Towarzystwa gospodarskie zakupywały w celach hodo­
wlanych ogierki huculskie w powiecie kosowskim.

D R O B N E W IA D O M O Ś C I .
Szybkie przyorywanie ściernisk ja Im środ .k  przeciw 

szkodnikom i pasożytom na zbożu Oprócz wielu znanych, jesz­
cze jeden powód przemawiający za jaknajszybszem  po zbiorze 
przyoraniem  ściernisk, podaje dr. H olirung w D. Landw. Presse. 
M ianowicie zaleca przyoranie głębokie ścierniska, celem zniszcze­
nia rozlicznych szkodników i grzybów pasorzytnych, które siedzą 
na odziomkach pozostałych po zbiorze i z czasem się rozwijają 
i  mnożą na szkodę rolnika. Z owadów należą do ta k ic h : nie- 
zm iarka zbożowa (Oscinis frit) i m ucha heska (cecidomya de­
structor), _ osa dziebelnik m ały (ceplius pygmaeus), kwiatówka 
zbożowa i wciornastek (T hrips oerealium). Szkodniki te znajdują 
doskonałe schronienie w pozostałej ścierni na zimę. Przez przy­
oranie wczesne, zniszczy się je  w znacznej mierze." Oprócz szko­

dników na butwiejącem ściernisku rezwija się mnóstwo grzybów, 
zwłaszcze w wilgotne lata. Grzyby te powodują często znaczne 
szkody; są jednak  i u nas ju ż  znane, ja k  szadź zbożowa: Clados- 
porium, Leptosphaeria, Septoria gram inis. Grzyby te przez g łę­
bokie przyoranie niszczyć należy. Takie przyoranie głęboko od 
razu ścierniska nie je s t jednak  zawsze, jak  wiadomo, dla innych 
względów gospodarczych wskazanem, dlatego rozważyć trzeba, 
który w zgląd w danym  wypadku przeważa.

Saletra chilijska jako przyczyna pożaru. Niemieckie 
towarzystwa rolnicze zwracają uwagę, że saletra chilijska jest 
m ateryatem  palnym, nawet we wilgotnym stanie i może się stać 
przy nitostrożnem  z nią postępowaniu, przyczyną gwałtownego 
pożaru. Było wiele już wypadków nagłego ognia z powodu za­
jęcia się saletry. N aw et próżne worki są jakby palnym i lontami 
na które wystarcza m ała iskra, aby je  zapalić. Dlatego trzeba 
pewnej ostrożności, aby z ogniem nie zbliżać się do składów 
saletry, wszelkie palenie powinno być zabronionein. Nie dawno 
zdarzył się wypadek w Niemczech, że cały wagon saletry spalił 
się od iskry z komina lokomotywy.

Zarządzenia policyjno-weterynaryjne.

Zniżenie taks za oględziny zwierząt domowych przeznaczo­
nych na wywóz do Niemiec w Szczakowej i Oświęcimie nastą­
piło skutkiem  reskryptu c. k. m inisterstwa spraw  wewnętrznych 
z dnia 4 stycznia 1899 1. 42.601/98. Odtąd taksy wynosić będa 
za bydło rogate, konie, muły, osły po 10 c t , za owce, kozy- 
świnie po 2 ct. bez względu na ilość sztuk. Zniżka ta  jest bar, 
dzo znaczna, gdyż dotychczas taksa wynosiła od koni, osłów, 
mułów po 1 złr. 50 ct., od buhajów, wołów, krów 74 ct., od 
ja łow nika 50 ct., od cieląt i świń 10 ct., od owiec i kóz 5 c t , 
wreszcie od jag n ą t i prosiąt po 2 [/ 2 ct.

Wiadomości handlowe.
Z handlu zbożowego.

W ubiegłym  tygodniu z powodu dość pomyślnej pogody na 
zachodzie Europy przeważnie udało się pokończyć żniwa szczęśli­
wie, co troszeczkę oddziałało deprymująco na ceny zboża na ryn­
kach europejskich. Ta chwilowa zniżka zdaje się jednak  być tylko 
przem ijającą, i w edług tego co piszą w D. Landw. Presse z Ber­
lina pod d. 15 b. r. nie je s t wykluczonem podniesienie się cen 
na nowo, gdyż nadzieje na ogólnie obfitsze zbiory nie są wcale 
uzasadnione.

Bardzo ważnem jest doniesienie z północnej Ameryki, że 
urodzai pszenicy jare j pogorszył się na 88*6°/0 , w porównaniu 
ze stanem ubiegłego miesiąca wynoszącym 91 7%  . Spowoduje 
to zmniejszenie zapasów będących do rozporządzenia na targach. 
W edług B rad stree ta , zapas pszenicy wszechświatowy dający się 
skontrolować (visible supply) zmniejszył się w ostatnich 8 dniach 
o 785 tysięcy buszli. W płynęło to zaraz na m ałe podniesienie 
się cen pszenicy w Nowym Yorku i Chicago, chociaż E uropa 
zachowała się wobec tego biernie. Wywóz do Argentyny pow ię­
kszył się nieznacznie, z Indyi zm niejszył się ogromnie, bo z 179 
tysięcy kw arterów  w poprzednim tygodniu na 20 tysięcy kw ar- 
terów Z Rosyi i krajów naddunajskich exportu obfitego w tym  
roku nie będzie. W  Niemczech cena gotowego tow aru spadła 
o m arkę na tonnie; na dostawy jednak późniejsze grudniow e 
osiąga się cenę wyższą niż przed 8. dniami.

Ziemiopłody.
L w ów , 18. s ie rpn ia  P szen ica  8 '25—8*50, nowa 7*75—8 "—, żyto 

5*90—6*20, nowe 5.75—6*—, owies obroezny 5-80—6*— , jęczm ień, 
pastew ny 5*25—5 50, rzepak 10*25—10 75 groch pastew ny 5*75—6*—, 
do gotow ania 6*25—9*75 wyka 4*40— 4 60 bobik 4*40—4'70, 
h reezka  7*25—7*50, kukurudza nowa — *—, sta ra , 5*40*—5 60,
ch m ie l za 56 kg- —*------ , koniczyna czerwona 42*------ 4 6 * - ,
b ia ła  30*------35*—, szwedzka —*------*—, tym otka —*---------- *—, spirytus,
p a r ita s  T arn o p o l gotowy 18*25—18*50, na term in 16*50—17*25.

U sposobienie .niezm ienne ruch  ograniczony, ceny sp iry tu su  zn a ­
cznie się zniżyły.

B ank ro ln iczy  we Lwow ie poleca do siewu teraźn ie jszego  psze­
nicę banatkę francuską, żyto Petkus. itd .

Bank R olniczy we Lwowie.
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Płacono 100 kg. loco Bochnia j Przemyśl 
17. sierpn. 28. lipea.

Tarnopol I . r '
31. lip ca . L mo.wee 1 [14. sierpn

Pszenica . . . .
Żyto  .....................
Jęczmień browarny 

„ na k ru p y .
O w i e s .....................
Kukur udza . . . .  
H reczka .....................

Groch .....................
F a s o l a .....................
W y k a .....................
B o b i k .....................

Koniczyna czerwona

R z e p a k .....................

5-50-
5-—

-S'50 9 
-6  50 6 
-  5'
- 6
-5-60 6 

■ 6
7'

6 
7'

 ■------S-50,7-80—8-20
■50— 6- 75 !5 - 70— 6 - —  

- 75— 6 - —  4 -50— 5- —

 ■-----6-505-— 5-40
'------7-35|5-50—6-—
•-----9-—'6--------6-60

■50-10 — 6- ,8- -

;-25—S-40 
6-30—6-40

5-70-5-80 
■80--

4-50—5-30

40'—45-

19-5019-75

W iedeń, 17 sierpnia. T arg  zbożowy. Pszenica na jesień S'52— 
8 5.3, na wiosnę 1 9 0 0  roku 8-81-8 '82 , żyto na jesień 6 97 -6 -98  na 
wiosnę 1900 roku 7’20—7;22, kukurudza na sierpień-wrzesień 4-96—
t  na jw zesien-pazdziernik 4'98—5-00, na maj-czerwiec 1900 r. 5 06_
1 ->nn  0Wile-S lla je flen 5'56—5-57, rzepak na w rzesień-paździerirk 12 60— 
12 70, olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32------- 33-—.

B ydło i św inie.
Lwów , 16. sierpnia.

Z a  woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono no 26—29 zł 
za ,k r?wy ” 350—500 „ „ „ 2 2  - 2 5  . '
za .buhaje _ ,. „ „ 40O—600 .. .. 23—26 ”

Leny mięsa w rzeźni, tylne od 44—49, przednie 48—53 za kilo 
h powodu braku wołów opasowyea ceny mięsa poszły w górę.

Kraków. P rądnik  biały, 10. sierpnia.
Spęd 140 sztuk bydła.

zakrajo^wi 12' fIOclziny rozkllPi!i wszystkie sztuki kupcy miejscowi i po-

om; z paszy mniej jak średni, za który osiągnięto 277?
29y2 za 100 klg. żywej w agi. ‘ u

Usposobienie było bardzo ożywione z powodu wielkiego popytu. 
1. • aiv>OC< • ,a ’„-L7- sierpn. Na targ  zwierzęcy spędzono: bydła szt. 449* 

SjW11L  ’ 7~. 1 .piaeono za 100 klgr. żywej wagi: bydło od 
złr. 2 0 --- do «2 -—, swienie od 30"— do 36’—. Następny jarm ark od­
będzie się dnia 31. sierpnia.

^ iede“ ’ 14’ sierpnia. Spęd 5.804 sztuk opasowych, galicyjskich 
482 sztuk. Płacono za galicyjskie prima 35—37 złr., towar średni
H  0 9  1 nrtiiai za 1 0 0  żywej wagi. Za woły z paszy
f  7 " - ,  z a , l u 0  k ll° żywej wagi. Og. Związek sprzedał woły Felba 
tudziez behwarza ze Lwowa.

T arg  co do wołów opasowych był dobry; cena wołów z paszy 
spadła o 1  złr. per 100 kilo. r  1

Praga, 14 sierpn. Spęd 776, sztuk, między tymi 383 galicyjskich 
Płacono za woły prima złr. - • -  średnie 3 0 -3 3  złr., krowy od 
26 29 złr., buhaje 28—35 złr. za 100 kg. żywej wa^i.

Targ ożywiony.
Berno morawskie, 10. sierpn. Spęd 130 sztuk. Płacono za woły 

prima 3d złr., średnie 3 0 -3 2  złr. Targ bardzo dobry.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

we Lwowie, ul. Kopernika 7.

Do dzisiejszego numeru dołącza się prospekt fa­
bryki motorów naftowych w Oberursel koło Frankfurtu 
nad Menem.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OG-LOSZE1NI _A_.
gsłB tS- WtfWK Jf®  WK a s ? is*#m m m , Ż y to  ś w ię t o j a ń s k ie

Bo siew u jesiennego
dostarcza

Bank Rolniczy we Lwowie
pod kontrolą stacyi botaniczno-rolniczej w Dublanaeli

P o 7 Q l l i o n  b an atk ę  o ry g in a ln ą  i krajowej produkeyi, gó łk ę , g ierk ę, 
! U k u l i l l l M  r̂an cu sk ą ,,H ors co n co u rs“, o s tk ę  plenną i niewylegająeą 

I oraz wszelkie inne odmiany niemniej

Żyto o lb iz y m ie  zw a n e  „W u n d erroggen “, nowość polecenia godną, udaje 
się na każdym gruncie, nawet na piaskach, daje 20-hrotny plon, oraz i 
inne wypróbowane odmiany żyta, jako to : P etk u s, Trium f, Im perial, 
m on tań sk ie , p o lsk ie  i t. d.

Jęczm ień  o z im y  M am m uth nasienie oryginalne amerykańskie.

Wszelkie nawozy sztuczne z gwaraneyą za jakość 
i zaw artość składników.

M i m m as aa Mm ag b P .1  fis ie m M  » s  M  M

Oo s i e w ó w  j e s i e n n y c h  po lecamy:
P szenicę ostkę czerwoną ga licyjską uszla­

chetnioną _ drogą ścisłej selekeyi, z hodowli 
w Grodkowicach, zostającej pod kierunkiem piof. 
D ra Prażm owskiego:

Pierwsza selekcya . . . złr . 13-—
E l i t a .........................................  ją .__

Żyto polskie z produkeyi Grodkowickiej w zie­
miach piasczystyeh . . złr. 10-__

za 10U klg. netto bez worka, loco staeya Kraków
lub Podłęźe. — W orki nowe, grube po 40 ct od
sztuki.

Zamówienia przyjm ują:

Z w ią z e k  h a n d lo w y  K ółek  ro ln iczych  
w  K rakow ie ,

Zarząd dóbr w  Grodkowicach poczta B rzezie 
i  Dom komisowo rolniczy S tan isław a Komor­
nickiego i Spółk i w e Lw ow ie ul. Sykstuska 28

2 - 6  ’

C hlew nia  z a r o d o w a  p e łnej  krwi  
r a s y  Y o r k sh ir  w  Hulczu o. p. loco  
m a  na zbyciu  loszk i d w u -m ie s ię c z n e  
po c e n ie  14 z łr .  z a  s z t u k ę  i knurki 
w  tym  sa m y m  w iek u  po 16 z łr .  z a  
s z t u k ę .  B l iż sza  w ia d o m o ś ć  w  Z a ­
rząd z ie  dóbr. 2 - 5

sieje się od lipca do września, daje dwa pokosy 
dobrej paszy a potem ziarno, po 8 złr. 100 kilo 

loco Potutory. Worek 24 et.

Bryndza
5-kilowa przesyłka 2 złr. 2-5 et.

Bulion
z drobiu i zwierzyny po złr. 5 '—, 6.— i 7 50 kilo.

Dwór Łapszyn, Rrzeżany.
4—4

Zarząd dóbr Rakowa
poczta Bołszowee, sprzedaje do nasienia: 

Żyto „Tryumpli",
Żyto galicyjskie,
Pszenicę ..francuską" regenerow aną, 
Pszenicę francuską  Tiors-concours,
Pszenicę „Ghirkę nużyjską 

po cenie targowej, loco staeya Skomoroehy stare.
4 - 6

Oficyalna księga
księga stad oryeutalnych (wydana po polsku i 
po niemiecku, oprawna w płótno) wyszła już 
z druku i jes t do nabycia, za. p.oprzedniem prze­
słaniem 5 złr. 50 ot. przekhzem pocztowym, 
w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, 
rog ul. Zwierzynieckiej. 2—4

2 wagi do ważenia bydła
każda na l iu o  klgr. z poręczami, 2 wagi pomo­
stowe po 4000 klgr. najnowszej konstrukeyi zu­
pełnie nowe, nie używane, doskonale funkeyonu- 
jące, silnie zbudowane znanej firmy Buganyi 
i Sp., dla większych gospodarstw, młynów paro­
wych, gorzelni, gmin, browarów, oraz niezbędne 
w cegielniach, wapniarkach i t. d. dla A ustro- 
W ęgier urzedownie stemplowane, z braku m iej­
sca bardzo tanio do sprzedania. 2—20

A dres: L. Buganyi,
Wiedeń, II, Franzensbriiekenstrasse 17.

Zarząd dóbr JE. lir. Romana 
Potockiego w Clilebowicacli

sprzedaje do siewu loco staeya kolei Bóbrka- 
Chlebowiee : Żyto Bahlsena „Trium ph" i „Im ­
peria l"  oraz Sybirskie po cenie 8 złr., pszenicę 
„Ghirkę" bastardkę i „Iłors coneours" po cenie 
11 złr. za 100 klgr. 2- “3

F o lw a rk  U horce, o. p. Pomorzany, po­
szukuje używanej małej m łoearni (20 do 30 kóp) 
z kieratem, odpowiedniej sieczkarni, i 2 pługów 
marka DM 7. Saeka. 1 2
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IJVCLOO-^JRZDsTXIE!
M ŁYNKI I W IA T R A K I

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
S I B W M T K I ,  P Ł U G I

N aw ozy sztuczne i Siewniki do nawozów
poleca

Pierw szy Galicyjski DOI DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. 13-20

Cenniki i specyalne oferty na żądanie.

H ń h r  ś l ą z a k ,  p o sz u k u je  po-
c U U U I  . gady p r z y  w iększym

sk a rb i e  d ó b r  z iem sk ich  ; m a  25 o - le tn ią  p ra k ty k ę
n a  Ś lą sk u  i w G a l ie y i  i  j e s t  z u p e łn i e  obeznany
ze w szy s tk iem i  g a łę z ia m i  r a e y o n a ln ie  p r o w a d z o ­
n ego  gosp o d a rs tw a .  P o s i a d a  n a j lep sze  p o lecen ia  
i  ś w ia d e c tw a  Z g a d z a  się i n a  m n ie j s z ą  p łacę  
i  o r d y n a ry ę  p r z y  p o b ie r a n iu  t a n ty e m y  od c z y ­
s te g o  dochodu . A d r e s :  J. St. rządca pos te  rest ,  
w Dębicy. 3— 8

Zyto na nasienie
1) P etkusk ie p ie rw sz y  zbiór  po sp row adzone in ,

w prost  od p. Łochowa o r y g in a ln e m  n as ien iu  
z Petkus.

2) S ch lansłaedsk ie sp ro w ad zo n e  w r .  1897.

Cena za KIO kg. wraz z workiem  
y złr. 50 e t , loeo kolej Jarosław.

Zarząd folwarków Głęboka, poczta 
i te le g ra f  Jarosław . 3 - 3

Zarząd dóbr Worochta
p o c z ta  i s t a c y a  Bełz , m a  do zb y c ia  około 2000 
m. etn .  suche j ,  p ięk n ie  zeb rane j  kon iczyny , 
z t e g o ro c z n e g o  zb io ru .  K o n ic z y n a  j e s t  z łożona 
w s te r ta c h .  Cena za 100 kg .  po 2 z ł r .  4— ?

Krajowe Towarzystwo 
chowu drobiu, gołębi i królików

we Lwowie
z a p ra s z a  P .  T .  hodow ców  i am a to rów ,  by ze­
c h c ie l i  j a k  n a j l ic z n ie j  p r z y s tę p y w a ć  do to w a ­
r z y s tw a  ozna jm ia jąc ,  że w p isow e 1 złr .  a  w k ła d ­

k a  m ie s ię c z n a  25 ct. wynosi.  
P ro j e k to w a n e  u rz ą d z e n ie  w y s ta w y  z końcem  
w r z e ś n ia  b. r . z a w is łe m  j e s t  od dosta tecznej  
l iczb y  zg łoszeń ,  k tó re  n a d s y ł a ć  n a le ż y  pod a d r e ­

sem  s e k re ta r z a  t o w a rz y s tw a

A .  P r z y l i b s k i e g O ,  L w ó w ,  ul. J a g i e l lo ń s k a  7.
3— 3

P IE R W S Z E  G A L IC Y JS K IE

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego
p rzed tem  S półka kom andy tow a Ju lia n a  W an g a

■we Lwowie, -clL lEZcści-U-Szł̂ I 1. 5.
p o le e a  n a  se zon  je s ie n n y

NAWOZY SZTUCZNE
po cenach n a jn iższy ch  i najdogodn iejszych  w a ru n k ach  sp ła ty .

Wyciąg z cennika:
S uperfosfa t  mineralny tylko z czystych fosforytów podolskich
z z a w a r to ś c i ą  k w a s u  fosforow ego w w odzie  ro zp u szc za ln eg o  1 5 %  po 5 z ł r .  25 et.

»  n  n  5) r> 16% n  A jj 6 5  „

S uperfosfa t  kostny Z zawartością:
k w a s u  fosforowego w w odzie  ro zp u sz c z a ln e g o  1 8 %  i  */*% azotu  po 5 z ł r .  40 ct. 

v  ■■ -  n  1 6 %  i % %  -  „  4  „  80 „

:j ji !■*% j  2 %  11 11 ii " n
„ » n " a 1 5 %  i 1 % %  u  s p e c j a ln o ś ć  naszej

f a b ry k i  po  6 złr .  15 ct. 
za  100 k lg r .  z w o rk iem , loco  s ta cy a  odb io rcza ,  p r z y  zam ów ien iu  ca łeg o  w agona.

W  r a z ie  s p ł a ty  go tów ką  p rz y z n a j e m y  sconto  do 3 %  ; k r e d y t  6 -m ie s ięezny ,  zaś p r z y  
zn acz n y ch  zam ó w ie n ia c h  w e d łu g  u m ow y.

Ceny powyższe s ą  s t a ł e  do końca roku bieżącego.
C enn ik i  w y s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  o d w ro tn ie . 4— 6

Zarzad dóbr Prelipcze
poczta Zaleszczyki 

sprzedaje loco s ta c y a  kolejna S te -  
fanówka pszenicę 100 kg. z workiem

a t o : 
„C isańską" po 12 złr. 50 ct. 

„D onkę“ po 12 z łr. 75 ct.
.Jedna i d ru g a  odm iana d a ły  14 z iarn , 
celu jące grubością  słom y. U dają się 

i na  g linkach  w yśm ienicie. 3— 5

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów.
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau,
Lakier Gartnera na obuwie,
Apreturę na obuwie,
TVaseline do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Licytacya koni.
Z pow odu zw inięcia tu te jsze j ż re - 

b ięc ia rn i odbędzie się w podp isanym  
c. k. Z arządzie dn ia 12. w zględnie 
tak że  13. w rześn ia b. r. o godzinie 
9-tej przedpołudniem  licy tacy a  25 sz tuk  
2 !/2-rocznych, tudzież  27 sz tu k  l 1̂ -  
rocznych ź reb ią t i k laczy  (rasy an ­
g ielskiej, w schodniej i huculskiej,. 
6 koni pociągow ych, jak o też  różnych  

rekw izy tów  in w en ta rza  źrebięciarni.
C. k. Zarząd lasów i dóbr 

skarbowych.
N adw orna, dn ia  1. s ie rp n ia  1899.

C. k. Z arządca la só w : 
1 _ _ 3  Szyszkowski.

FEFW W  IRr i j r  i

r i C T f p n p

A . W e r n e r

KUCHNIE
kaflowe

PIECE
szamottowe kaflowe

z Glińska
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie, ul. Sobieskiego 3.

*4—6
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Ifii
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. oU ct.

Naczynia herm etyczne patentow ane  
dla transp ortow ania  mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 U/2 2 3
sztuka złr. l -70 1-85 2-— 2-40

pojemności litr. 4 5 8 10
sztuka złr. 2-70 s - - 4-— 4-75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7-

Drut ko lczasty  cynkowany do ogro­
dzeń (ko lce  na 6 CA )

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

we. L wowie, p lac  K ap itu ln y  1, nap rzeciw  k a ted ry .
19-26

*

i«
l#
l
i

»■
i

STORY  
ŻALUZJE

na w ałkach samo­
czynnych i na ściągi 

1 □  m tr. 1 złr.

deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mir. złr. 2 ’20.

T A D  L T  V  wielkim  wyborze, 
I n f L  I I od 15 ct. za rulon.

I  «
I  »
s

I  *
i  «
l  *
l  «
i  *
l  
*

i  #
i  * $
i  * *
i
l

SZTUKATERJE
zp

poleca

urz

su­
fitowe

1 3 - ?

fi.
we Lwowie, 

p la c  H a lic k i  l ic z b a  2 .

Ogólny związek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e Lwowie, u lica  K opernika L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakrajowych,
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 20—26

III Ważne ci la IP. T. Obszaró-w D-ro-ô rslsiicli. III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych tow ar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

W ER N IK SY  i O LEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski 

p ę d z l e  TTT-s^elfeieg-o r o d z a j u , ,  g -ą /b łs i ,  l a k ,  a t r a m e n t  
W P Y  do beczek, (JAZY 11a pytle

Środ-łcl a.es3T2n.fel?:c37-j2a.e jeub: kresolina, 1 - y z z o l i t. p.

Przyrządy 1 przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OW ADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
P asy  do maszyn, gurty , rzem yki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  szn u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

SZPAG-ATT, SZUSTTXiRfSr 
Ś rodki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło, p a sta  i  t. p.

ZETa-rTołca., ferocła-zaastl, :n3.3ra_io d.o prania, świece 
S :n 3_Qj:irO“\A7''±cL2La3 Czex?xfi_ic3-3laj ± l a j i s z i o ^ r y  cl o skór i uprzęży 

SZCZOTKI, GRZEBIENIE —  ARTYKUŁY GUMOWE
etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C enniki n a  żąd an ie  g ra tis . 12—31

s
m
Hi
ii®

p i
i
gg

mm
t o

i.* ;

IPelilfcs Zaleski
Warszawa, Włodzimierska 14.

wobec zbliżającego się sezonu poleca najnowsze patentow ane try je ry

, Ż I £ I T E A “ .
Dokładność zupełna. Działanie autom atyczne. W ydatność 2—21/., hektoljtrów  
na godzinę. Oszczędność w płacy robotnika. Zwraca koszt kupna „Żm ijki“ 
w jednym  sezonie. Nagrodzona medalem na W arszawskiej wystawie rolni­

czej 1898 r.
Cena z opakowaniem 4 5  złr. ;!_6

Doltladny opis z instrnkeyą gratis i franco.

■ l i

:

i
1

Si

m

J. i  JACZEWSKI fffi LWOWIE
c. k. dostawca nadworny. 11—26
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Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

(Paten t K lings’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możliwe zatkanie lub za­
m arznięcie; natychm iast 
dające się wypróżnić.

Ceny : zł. ct.

3 m. wysokość w ypływ u 14-—
4 „ „ „ 15-50
7 ,. „ „  2 4 - -

J ó zef K li ig s
f l l trothwassBr; Szląsk  austr.

6 -1 0

L ^ndnlpt uzy wa:Dy> w dobrym  stanie, tanio 
l - u l I U U I C l  (Jo nabycia w składzie  powozów 
E. & J. Strom engera, Lwów, ul. F a so la  L u ­
dw ika 1. 5. 1 9

D f l  C j p w i i  '  Pszen‘e? ang. regenerow aną, 
O I C W U .  bardzo p lenną, z teuninem  

dostaw y w pierw szej połowie w rześnia, loco sta- 
cya S tan isław ów , po z łr. 10 et. 30, za 101 kg. 
z workiem, sprzedaję Z arząd dóbr P a cy k ó w ,  
p. S tanisław ów . ‘ 1 _ 3

W jubileuszonym ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na c a ły m  ś w te c ie  - e j

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszemi 

maszynam i do o d ­
dzielania śm ie tank i  niezrównane co do do­
k ładności  i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow ania  m leka. 
Kompletne u rządzen ia  m leczarń .  

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
F a ch o w e oh jaśn ienia  i  ra d y -

Alfa Separator
Wiedeń XVI., Gangl- 

b a u e rg a s s e  Nr. 29.
Budapeszt, Erzsebet- 

Korut 45.

Titlż cpła/tm-ie
do wszystkich stacyi Galicyi wschodniej

mineralny złr. 5-31 
kostny „ 549

w warunkach mojego katalogu 
najlepszy 18o/oj kwas fosforowy

S U p G r f O S T Ć l t  i n o / | W " 0llzle łafn' °  \ mineralny złr. 4-72
u. . i n i i i i m — i m  /o) rozpuszczalny | kostny 4.8g
WltłPjllZI  l / n c ł n a  2 % 'azo tu  12% k-wasu fosforowego łatwo

o f t U O l l I r t  rozpuszczalnego w wodzie złr. 5'36
n P P n J I  P n U / 9  H P  azotu 14% kwrasu fosforowego łatwo 
p i  DJJO.I U W a f l a  rozpuszczalnego w wodzie złr. 6  02.

Uwaga. Do stacyj Galicyi zachodniej ceny znacznie niższe.

Żużle Thomasa
prawdziwe wolne od 

domieszek z gwarancyą:
Dokładne cenniki 1 bropirkę o użyciu nawozi 

sztucznych przesyłam! na życzenie opłatnie.

14% kwasu fosf. najm niej 7 5 % (złr. 2 22
1 9 % rozpuszcz. " 3 —

(20% 5J w w cytr.am on. „ 316
1 4 % kwasu fosf. 100 % Izłr. 2-45
lo% 55 » rozpuszcz. ” 2-63
10% » 11 w cytr. amon. 1 „ 280

Wej ce* 

. O
f  S*© O fcfl

Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w  mojej firmie 
je s t  dla każdego najkorzystniejsze ?

Najściślejsza gwarancya i analiza kontrolna na moje koszta w krajowej 
stacy i chemiczno-rolniczej w D ub lanach !

Ceny najniższe fabryczne (bo nie w ysyłam żadnych agentów , których 
znaczne koszta ponosi tylko kupujący).

Kredyt 6-cio-miesięczny nawet przy  żużlach Thom asa (tom asynie)! Za go­
tówkę 2 ew. 3% mniej.

Siewniki do nawozów sztucznych wypożyczam bezinteresow nie!
Analizę gleby (przeprowadza zaprzysiężony chemik) bez kosztów dla moich 

O dbiorców !
W a ż n e ! Gdyby którakolwiek rzetelna konkurencya ofiarowała pro- 

dukt tej sam ej jakości po niższych cenach, skłonny jestem  do przyznania 
moim Odbiorcom tych sam ych korzyści. Towarzystwom rolniczym , gminom 
i t. p. przyznaje przy superfosfat-ach i mączkach kostnych 10 złr. opustu 
na wagonie.

D O M  R O L N I C Z Y

ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE
Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 21. 7 —?

N a s ie n ie  w c z e s n e j  S o i
(Soja hispida praecox)

przyw iezionej p rzezem n ie z Azyi w 1893 roku , aklim atyzow anej i usz lachetn ionej s ta ­
ra n n ą  selekcyą sp rzed aję  z w łasnych  p lan tacy i prow adzonych pod moim osobistym k ie ­

runk iem  z gw arancyą najwyższej dobroci 1 plenności.

Soja je s t  n a ju rodzajn ie jszą  i najpożyw niejszą  ro ś lin ą . Z iarno  zaw iera  36 proc. 
p ro te in u  i 19 proc. tłuszczu, daje sm aczny i pożywny k arm  d la  in w en ta rza , ponieważ 
n ie zaw iera  g o rzk ich  i szkodliw ych alkaloidów , ja k  np. łu b in .

Z ia rn o  m ożna zadaw ać szrutow ane, korzystniej jed n ak  z Soi b ić olej, k tó ry  ma 
sm ak w yborny. K uchy z Soi zaw ierające 40 proc, p ro te in u  i 7 proc. tłu szczu  są wybor- 
nem  pożyw ieniem  d la  koni, bydła, św iń  etc. Jak o  ro ślin a  strączkow a Soja wzbogaca 
g ru n t w azot. W  n a szy m  kraju  je d y n ie  m oją S o ję  z  “k orzyścią , u p raw iać  
m ożna inne od m ian y n ie  dojrzew ają . P ery o d  w e g e ta ey i: 100 do 110 dn i n a  P o ­
dolu, na  L itw ie  zaś 110 do 118 dni. Poniew aż Soja je s t  dwa razy  u rodzajn ie jsza  i trzy  
razy  pożyw niejszą od owsa, przeto m org Soi daje ty le  k a rm u  d la  in w en ta rza , ile dać 
m ogą 5 do 6 m órgów ow sa. W skutek tego Soja wyw oła p rzew ró t w hodow li inw entarza  
i w ro ln ic tw ie. . p__3

Szczegółow y,,opis ro ślin y  i sposób upraw y dołącza się  przy  bażdem  zamówieniu.

A d re s : Jan Ousiński, w Żmerynee na Podolu, Eosya.

Z d ru k a rn i i lito g ra fii P ille ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakow ska 1. 3.


